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Wojska sprzymierzone w walce 
z hleksiejewem i Korniłewem. 


Berlin., Według ogloszonego tu telegramu 
g Potersburga donosi „Nowaja Žizn“, iż woj- 
ska niemicckie i austro-węgier- 
skic wraz z oddziałami ukraińskimi dotar- 
ły do linii Jekaterynosławia, i znajdują się 
w waleo z armiami Aleksiejowa i 
Korniłowa. 


Go się dzieje z armią Fecha? 


Berlin. O przebiegu wielkiej ofenzywy pi- 
o sprawozdawca „Berliner Morgenpost“; 
Anglicy i Francuzi znajdują się wszędzie w 
pełnym odwrocie. Dotychczas nie dało się 
jeszcze odczuć, iżby zarządzenia nieprzy- 
faciolskie zakrojone zostały na wielką skalę. 
(W każdym razie armia gen Focha w ca- 
ości swej jeszcze nie wystąpiła. 

Sprawozdawca „Voss Ztg.* wywodzi, iż 
nie może ulegać wątpliwości, że Anglicy 
muszą się zwrócić ku północnemu zachodo- 
“wi, ku wybrzeżu Pochód niemiecki zdąża 
. do wtłoczenia się klinem między Francuzów 
a Anglików. Jeśli to Niemcom powiedzie się, 
w takim razie Anglicy będą musieli ograni- 
czyć swą akcyę bojową jedynie do obsza- 
ru Calais. 

Berlin. Wojskowy korespondent Vor- 
waertsu” pisze: Ponieważ rezerwy anpiel- 
skie rychło stopiły się w ogniu niemieckim, 
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Zamawiać „Głos Narodu 


cięższych kalibrów niszczy TFaubourg A- 
miens i Faubourg de Paris u wyjścia dróg, 
prowadzących do Roye i Montdidier. 
Niemcom to ostrzeliwanie Noyon nie przy- 
nosi żaduej szkody. Także fakt, że dnia 26 
marca Anglicy wysadzili tam most żelazny” 
w powietrzę, nie mógł powstrzymać niemie- 
ckiego marszu. Kilka pocisków uszkodziło 
wieżę starego kościoła. W oddaleniu kilku 
kilometrów od Noyon walki artyleryi wzmo- 
gły się, — jednakże baterye niemieckie ma- 
ja znaczną przewagę nad bateryami  nieprzy- 
i jacielskiemi. © : 


FRANCYA DO ANGLII. 


Paryż. B. kor. Dn. 28 marca. Clemenceau 
wysłał do Lloyda Georgea następujący 
telegram: „ rancya nigdy nie podziwiała bar- 
dziej dzielności Anglików, nigdy nie ufala 
bardziej ich dowódcom. Spokojnie mężnie i 
pewnie oczekujemy tego, œo przyniesie 
przyszłość, 


WOJSKA BEŁGIJSKIE. 


ko::erdam. Dużą część frontu angici-xie- 
go zajęły wojska belgijskie, gdyż muszano 
z!iuzować liczne angielskie oddziały. 


L głosów angielskich. 


Berlin. Londyńskie pismo „Daily Nows“ 
pisze: Z ostrożnych doniesień prasy miemie- 
ckiej wynika. że nieprzyjacielowi dobrze jest 
wiadomo, iż nie powiodło mu się doprowa- 
dzić do zwinięcia froniu angielskiego i ar- 


z 


12 h 


rakowie 


rzuca gen. Foch szybko nadchodzące swoje | ię angielską zmusić do t. zw. wałki rucho- 
dywizye w codziennie rozrastającą otchłań | wel Mimo utraty wielu dzielnych żełnierzy 
bitwy. Klęska angielska wchłania tak ustą-|1 bezeennego taronu przeżyliśmy pierwsze u- 
wicznie wszelkie rezerwy francuskie, gdyż | derzenie. Przeżyjemy również następne, a je- 
miewyszkoleni jeszcze Amerykanie prawie śli to się stanie, pobojowisko nad Sommą 


mie wchodzą w rachubę. Francuska konnica 
i piechota zajęły w szerokim pasie linię o- 
bronną od Nopoa dż do kolei Roye— 
Chaulnes 
Anglia gomnaża swą armię, 
Rotterdam. B. kor. „Nieuve Rotterd. Cou- 
tant“ donosi z Londynu, że wielu mężczyzn, 
którzy już ukończyli wiek wojskowy, zgła- 
aza się dobrowolnie do wstąpienia do armii. 
Będą oni użyci-do służby w Anglii. Wer- 
bowanie rosyjskich poddanych do augiel- 
skiej armii, wstrzymane w łutym br., znów 
zostało podjęte. „Daily Telegrat* donosi. że 
trąd postanowił, po zebraniu się parlamentu 
wnieść ustawę o podwyższenie wieku woj- 


i znieść pewne uwolnienia od wojska, do- 
tychezas obowiązujące. 


j ILOŚĆ POBITYCH DYWIZYI. 


Berlin. Korespondent „Berliner Tage- 
blatt“ donosi z głównej kwatery pod datą 
„88 bm: W pierwszym dniu uderzenia stało 
przeciw Niemcom 18 dywizyi angiel- 
skich. Przez rozszerzenia frontu uderze- 
nia przybyło ich trzy. Pod koniec czwartego 
dnia rzucił przeciwnik jeszcze 15 nowych 
dywizył, tak, iż w sumie pobito 86 dywizyi 
czyli połowę armii angielakiej. W liczbie tej 
mieści się już 5 dywizyi francuskich. 


POD NOYON. t 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Liotychczaś 
nienaruszone Noyon czeka straszny los. Od 
dwóch dni nieprzyjacielska artylerya uaj- 


ARTUR GRUSZECKI. 


. DLA NIEJ. 


Powieść współczesna. 
(Ciąg dalszy). 


— Ale wiesz, Kasiu, jaki on był zaba- 
wny z tą bombonierka, — uśmiechnęła się— 
pytał co ma z nią zrobić i chciał, ażebym 
cię uakłeniłą do przyjęcia, ale odmówiłam, 

— Spodziewam się, — rzekłą surowo, — 
co za bezczelność ofiarowywać mi: cukierki. 

— Ostatecznie pożywił się niemi dyrek- 
tor, — zaśmiał się Stowejko. 

— To w porządku, —eskinęła Kasia 
główką, — sd czegóż on żyd? 

„— Ale ten Czerkies prosił nas, ażeby 
mógł tu bywać, — powiedziała pani. 

„= t co? — spytała zaniepokojona Ka- 
SIA — spodziewam się, że pani odmówiła. - 

„ — Mąż bardzo dobrze odpowiedział, że 
jeśli chce Koniecznie, mie wypada mężowi 
„edmówić i że jest w domu pomiędzy szóstą 
w siódmą. Każdy inny byłby zrozumiał od- 
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skowego na lat 45 o ile możności do lat 55! 


stanie się grobem pruskiego militaryzmu. 
Jeśli bowiem bitwa tak się skończy, żak bi- 
twa pod Verdnn, w takim razie niemie- 
cki bóg wojny chwili tej nie przeżyje, Nie- 


pawcza wojenne za 
teraz spotka ją niepowodzenie, w takim ra- 
zie przegrała na zawsze. Z tych powodów 
cieszymy się, iż cesarz odważył się imię swe 
rzucić ma szalę, 
OPINIA REPINGTONA. 

Wiedeń, Z Londynu donoszą: Pułkownik 
Repington pisze w „Mormiagpost* o osta- 
tnich walkach: Nie można jeszcze osądzić, 
czy Niemcy stoczą jeszcze drugą bitwę na 
innym punkcie frontu. Wskutek tego należy 
się powstrzymać od wydania sądu o wyniku 
walki. Uczyniono wszystko, aby przywrócić 
dawną linię ansielskiego: frontu, która prze- 
biega równelegie do linii nieprzyjacielskiej. 
Odwrót musi się przeprowadzać do chwili, aż 
nieprzyjaciel się wyczerpie. Przykrem jest, 
że odwrót musi się posuwać przez ciężko do- 
tkniętą ziemię francuską, ale dziś okoli- 
czność ta jest nieunikniona. 


Ofenzywa na Włochy? 


Lugano. Korespondent wojenny „Corzie- 
re della Sera“ pisze, iż cele stojących na 
froncie włoskich dywizyi austro-węgierskich 
przekraczają 0 wiele cele, jakie sobie wy- 
tknęli Niemcy na froncie angielskim. Ofen- 
zywa ma Włochy jest za logiczną, iżby 
nie mogła nastąpić. Austrya nie może 
dłużej czekać. Zajęła ona nad Piavą 
stanowisko obronne, i koncentruje swo woj- 
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Pytał też, czy ty będziesz; maż powiedział, 
że ty wolna jesteś i mie wie, czy zechcesz, 

— O, napewno nie będę, ale jaki on na- 
trętny i bezczelny! 

— Przy pożegnaniu dodał — odezwał się 
Stowajko, — że już on panią uprosi. 

— Nie! Nigdy! a chyba siły nie użyje, 

„= Ależ, Kasiu, my na to nie pozwolimy, 
nie bój się; a już go tak przyjmiemy, że 
odechce mu się wszelkich wizyt, gdyby na- 
wet przyrzekł, ała napewno nie przyjdzie, 


III. 

Kniaź, jeszcze w pacholęcych latach, 
w domu ojca swego, nauczył się patrzeć na 
niewiasty, jako na.jistoty niższe pod każdym 
względem od mężczyzn. Żywą jeszcze była 
wiara w Koran, -æ i ci Czerkiesi, którzy po- 
wierzchownie należeli do prawosławnego ko- 
ścioła, zachowywali wprawdzie formy na- 
rzuconego im wyzmaąnią, ale tradycye, wyo- 
brażenia, zwyczaje i obyczaje wiązały ich 
z islamem. 

„Oczywiście kobieta, tal bazduszna istota, 
mie miała żadnych praw, % przeznaczeniem 
jej było służyć mężczyźnie i ulegać jego roz- 
kazom i zachceniom. Tego rodzaju wyobra- 
żenia o kobiecie wymiósł kniaź z domu ro- 


ielskiego. - w 
„Gdy dorósł wieku młodzieńczego, pol 


Wydanie całodzienne na 
es prowincyi i w oknp. austr. 
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ska w Tren*inie. Ofenzywę tę opóźniają 
Śniegi, jak niemniej okoliczność, iż armia 
gen. Conrada nie jest jeszcze gotową. 

ARMIA KOBIECA WE WŁOSZECH. 

Wiedeń. (Telefonem). Jak donosi „Acht Uhr 
Bit.*, proponuje „Popolo d'Ttalia* utworzenie 
armii kobiecej, liczącej 100.000 głów. W ten 
sposób ma być zwolniona znaczna liczba Żoł- 
nierzy dia frontu. Armia ta ma być zurzani- 
sowana na sposób wojskowy. 


Ententa nie zawrze pokoju. 


Berlin. „Manchester Guardian dowiaduje 
się, że po wymianie zdań między państwami 
zachodniemi a Włochami. postanowiła koa- 
licyw nie wdawać się pod żadnym warun- 
kiem w rokowania pokojowe, lecz 
wojnę dalej energicznie prowadzić. Celami 
wojennymi koalicyi są nadal: Uwołlnienie 
Belgii, Alzacyi i Lotaryngii, dalej obszarów 
austryackich, zamieszkałych przez Wło- 
chów, prowincyj nadbałtyckich i Polski. 


Przed. publikacyą pokoju z Rumunią. 


Wiedeń. Do pism.wiedeńskich denoszą: 
Pokój z Rumunia jest dokonany. 
Dobrudża nie została jednak oddana wprost 
Buigaryi, -lecz odstąpiona państwom cen- 
trajnym. Obecnie więc dalsze układy o Do- 
brudźę toczyć się będa między Bułgaryą a 
państwami cęntralnemi. Sprawa Dobrudży 
będzie uregulowana łącznie ze snrawą Du- 
naju, Do czasu publikacyi warunków po- 
kojowych upłynie kilka dni. 


Oddawanie zigi Ghetmskiej. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi: Dn. 11 bm. 
przybył-dz Brześcia Litewskiego p. Alekzan- 
der sodu ch ONSE miana ANDY ez 
ukraińskiego ministra spraw wewnętrznych 
onns ziemi chełma3kiej it Pod- 
iasia. Dn. 12 marca przyjął go oficyalnie 
naczelny dowódca „Oberostu*. Przedmio- 
tem rozmowy było przygotowanie do przy- 
jęcia całego zarządu cywilnera w tych zie- 
miach przez organy ukraińskiej 
republiki ludowej. W konferencyi 
zgodnie stwierdzono, iż pewne sałęzie admi- 
nistracyi krajem maja już teraz być zarzą- 
dzane przy współudziale komisarza ukraiń- 
skiego. który też urząd swój w naibiószym 
czasie obejmie, 


Na wschodzie. 


Berlin. „Vossische Ztg.* pisze: 

„Związek Rosyan na Ukrainie“ wydał o- 
dezwę wzywającą do ochrony rosyjskich in- 
teresów narodowych i języka rosyjskiego ma 
Ukrainie. W działaniu tem widzi „Kijew- 
skaja Myśl“ niebezpieczeństwo nowych walk 
narodowych, gdyż celem związku są oczy- 
wiście nie cele kulturalne, lecz narodowo- 
polityczne. . 


skończeniu szkoły kadetów został chorą- 


żym,-a dzięki swemu tytułowi, pieniądzom, | b: 


młodości, odnosił łatwe tryumfy w półświat- 
ku petersburskim, i miał powodzenie w to- 
warzystwie dam wojskowych. 

Przeniesiony wraz z pułkiem do Króle- 
stwa cieszył się względami przedajnych ko- 
biet i towarzystwa pań rosyjskich, w któ- 
rem bywał, 

Nie tedy dziwnego, że w jego wyobraże- 
niu, każda kobieta, którąby zaszczycił swy- 
mi względami, musiała mu uledz i poddać 
się urokowi jego tytułu, piękności, jego edu- 
Kkacyi ł umiejętności zdobywania serc nie- 
wieścich, z czego słynął wsród kolegów 
i z czego chełpił się, mając liczne dowody 
powodzenia u niewiast. 

Zmiewplony pięknością Kasi postanowił ja 
rozkochać w sobie, co mu się wydawało aż 
nazbyt łatwem. 3 

Odporność dziewczyny, podziałała ma nie- 
go, jak ostroga na konia, i wziął sobie za 
punkt honoru zdobyć ją i zniewolić. Główną 
podnietą był obrażony instynkt zdobywcy. 
On, taki znany pogromea kobiet, tak biegły 
w sztuce uwodzenia, nie mógł dopuścić, 
i nawet nie wyobrażał sobie, ażeby: mu się 
oparła jakaś młoda, niedowamzona pensyo- 
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można we wszystkich urzędach pocztowych Austro- Wegler, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników i bezpo- 
średnio w administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 28.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 
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Wanifestacya w Lublanie. 


Wiedeń, „Zeit“ donosi z Lublany: We śro- 
dę odbyło się w Lublanie uroczyste wręcze- 
nie posłowi ks. Koroszecowi adresu, 
wyrażającego zgodę ma majową deklaracyę 
klubu. południowo-słowiańskiego w sprawie 
odrębnego zjednoczonego państwa po- 
łudniowosłowiańskiego. Adres 
ten podpisany został przez 200.000 osób. 
Ks. Koroszeca witały ma dworcu wieloty- 
sięczne tłumy ludzi. Z powozu, w którym 
pos. Koroszec jechał, wypizągnięto konie. 
Budynki prywatne i publiczne przystrojone 
były ckorągwiami. 


Ze Lwowa. 
Zgon prezesa Związku sekolego. 
Lwów. (Telefonem). Zmarł tu Ksawery 
Fiszer, prezes Związku sokolego, honorowy 
członek Sokoła, Macierzy, honorowy czło- 
mek sokolstwa polskiego w Ameryce, hono- 
rowy członek Związku gimnastycznego chor- 
wackiego, jeden z najgorliwszych i najzą- 
służeńszych pracowników ma mpołu sokol- 
stwa polskiego. 
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| Bri okres walk 


Na zaehodzie rozpoczął się obecnie dru- 
gi ogres walk o przewagę wojenną. Przeła- 
manie frontu angielskiego istotnie zostało 
przez Niemców dokonane i walki przybrały 
charakter walk ruchowych. Rozpoczyna się 
obecnie zmaganie o to, kto potrafi zebraw- 
szy dostateczne rezerwy uzyskać w tej wal- 
ce przewagę. Niemcy ofenzywę swoją przy- 
gotowa Daraźo skrupulatnie, czując, Że roz- 
Grywają może 0zwinią stawkę,  Pizode- 
wszystkiem, jak się posazuje uzupełnili do- 
skonale swą artylerzyę i stworzyli dla niej 
nową technikę atakowa. Zgodna doniesie- 
nia obu stron wskazują na to, że artylerya, 
ma się rozumieć mowa tu o artyleryi poło- 
wej, posuwa się prawie równolegie z kolum- 
nami atakowyini wspierając je bezpośrednio 


blizko pod pozycye angielskie, że mogą ce- 
lować bezpośrednio, bez obserwatorów. Ma 
się rozumieć skutek takiego ognia jest bar- 
dzo silny. Wskazuje to także na fakt, iż do- 
tychczas nie udało się Anglikom w dostate- 
cznej mierze powetować strat artyleryi po- 
miesionych w zabranych działach, przez co 
niemiecka artylerya ma przewage ognia. 
Nowością w dziedzinie artyleryi jest za- 
stosowanie na daleko szerszą, miż dotych- 
czas skalę armat dałekonośnych. Ostatnie 
biwetyny stwierdzają, ż8 poza bombardo- 
waniem Paryża na odległość 120 klm., obe- 
cnie Niemcy wzięłi pod ogień dział nowe- 
go typu St. Pol 1 Doutens, miejscowosci od- 
ległe od frontu przeszło 40 kim. i w ten spo- 
sób starają się zdemoralizować tyły armii 
angielskiej, Równocześnie wskazują ostatnie 
doniesienia angielskie na to, że Niemcy za- 
czynają obecnie rozszerzać swe pole ateko- 
we ku północy. Odcinek pod Arras, który 
dotychczas nie był jeszcze w ogniu, obecnie 
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Hebuterne i Buquoy dowodzi, że rozpoczął 
się atak fłankowy, mający w razie powo- 
dzenia na celu zwijanie frontu angielskiego 
ku północy. Powoli zostaje wciągnięty w 
wir wałki odcinek frontu między Arras a 
Lens. Przypomnieć trzeba, że na tym odein- 
ku rozgrywały się juź raz krwawe zapasy © 
posiadanie wzgórz Loretto. Front między, 
Lens a Arras przebiega dotychczas w kic- 
runku poł wschodnim. Przez zajęcie Bu- 
quoy został utworzony kąt wprawdzie jesz- 
cze rozwarty, ale jednak zagrażający bar- * 
dzo silnie pozycyom angielskim pod Arras. 
Zachwianie się tego odeinka mogłoby roz- 
sitrzyguąć ostatecznie los Amiens, a zara- 
zem stać się poczatkiem katastrofy dla c3- 
łego frontu angielskiego. 

Terenowo najdalej posunęła się wczoraj 
grupa południowa wojsk niemieckich, która 
pospiesznie forsuje kowej między Paryżem a 
Amiens. Odległość między Montdidier a tą 
koleją jest tak już mała, że może być prze- 
byta w jednym dniu. Przypuszczać jednak 
trzeba, że Anglicy całym zasobem swych 
sił będą bronili do niej przystępu, gdyż sta- 
nowi ona pe prostu warunek utrzymania się 
frontu póltocnego. Wprawdzie pozostałoby. 
jeszcze jedno bezpośrednie połaczenie z A- 
Miens miezajęte mianowicie odnogą jedno- 
torową oc Clermont, ale dla celów stra- 
tegicznych linia ta ma o wiele mniejsze zma- 
czenie. Nadto przerwanie tej linii kolejowej 
stanewiłoby zarazem zerwanie  bezpośre- 
dniego połączenia kolejowego Londyn-Pa- 
ryż, co miałoby wielkie znaczenie, - 

W ostatniej chwili wpłynął podobno na 
widownię gen. Foch. Armia jego składająca 
się z 80 rezerwowych dywizyi, wedle donie- 
sień prasy niemieckiej znajduje się już na 
terenie walki. Może ona właśnie wpłymie de- 
cydująco na miianę sytuacyi? 

Drugi okres walk to zmaganie się o po- 
siadanie Amiens, Rozstrzygnięcie. musi na- 
stąpić w usjbliższych trzech dniach, inaczej 
trzebaby przypuszczać, że jednak napój 
eprowudzonych rezerw koalicyi zaczyna bha- 
mować rozpęd niemiecki, 


Dobra pafstwaWe - maniti okupantów. 


W związku ae znanem oświadczeniem 


w walce. Baterye niemieckie podjeżdżają tak |kanelerza co do udzialu Litwy w kosztach 


wyjennych Niemiec, rozwinęła się w pe- 
wanych organach niemieckich dyskusya nań 
całokształtem tego zagadnienia, I fak pisza 
„Kreuzzeitung”': 

„Gdy już mamy słowo cesarskie, iż na- 
groda za zwycięstwo nas nie minie, i że po- 
kój, który po zwycięstwie nastąpi mie będzie 
wcale iaskawym, lecz będzie odpowiadał in- 
teresom Niemiec — obecnie, po sukcesach 
na zachodzie radość niwza staje się peł- 
niejszą, ` 

Dobrym znakiem, iż rząd poważnie roz- 
myśla nad kwestyą pokrycia kosztów woj: 
ny, jest również odpowiedź kancierza dang 
Litwinom, stwierdzająca, iż nowe księ- 
stwo ma wziąć udział w kosztach 
wojennych Niemiec.  Oczywiścia 
stwierdzenie to nie może odnosić się do sa- 
mej tylko Litwy. W tym samym kierunku 
zmierza oświadczenie podsekretarza 
stanu v. Buschego, złożone w komisyk 
głównej, stwierdzające, iż dobra pań, 


jest ostrzeliwany ciężką artyleryą, a zajęcie [stw owe i koronne położone w obszarach 


mętniejszych barwach kreślił w swej wyo- 
raźni jej postać i swe zwycięstwa 4wy- 
kłą koleją rzeczy począł wyolbrzymiać jej 
piękność i swoje uczucią dla niej i gdy na 
miczem spełzła pierwsza wizyta, i osobiste 
poznanie dziewczyny, wmówił w: siebie, że 
jest w niej rozkochany bez miary i pamięci, 
że życie bez niej niema dla miego żadnej 
wartości, i że zdobyć ją musi, albo zęlnie. 

Zbyt tragicznie tej śmierci nie brał, gdyż 
w głębi duszy był przekonany, iż predzej 
czy później ona ulegmie jego woli i wyż- 
SZOŚCI. 1 sh 

Z dotychczasowych swych stosunków, 
a doświadczenia, przyszedł do przekonania, 
że najpewniejszą drogą do zdobycia kobie- 
ty jest upór w okazywaniu «wej miłości, 
lekceważenie trudności — napotykanych 
i śmiałość. I tą drogą postanowił zdobyć 
Kasię. 

Zaraz na drugi dzień kupił wielki bukiet 
kwiatów, napisat na bilecie wizytowym 
gdzieś pwzeczytana słowa, iż posyła kwiaty 
najpiękniejszej róży wśród kwiatów i pa- 
nien, i dieńszczykowi kazał odnieść ten do- 
wód. miłości i pamięci do mieszkania Kasi 
z- poleceniem, ażeby w razie nieobecności 
panny: zostawił bukiet i bilet u Stowejków. 
_ Wkrótce dieńszczyk, młody małoros, 
blondyn m przebieałemi, A niebieskawemi 0- 


czyma, wrócił t oznajmił, że panny mie było” 


w domu, a gospodyni odmówiła przyjęcia . 

— Durmiu jakiś, ruszaj natychmiast z po-' 
wrotem. Od stróża dowiedz się czy są w do- 
mu i dzwoń póki ci nie otworzą i nie wezmą: 
kwiatów i biletu. Rozumiesz? 

— Tak jest. 

— Ruszaj! 

Dieńszczyk wrócił się z progu i rzekł po~. 
kornie: 

— Co mam zrobić, jak nie przyjmą, albo] 
wyrzucą kwiaty? 

— Głupi!.. Jeśli nie przyjmą, zostawiszi 
pod drzwiami. 

Już dieńszczyk zamykał drzwi. gdy kniaź! 
namyślił sie, iż uostawienie biletu pođi 
drzwiami ubliżałoby jego godności, i rozka-| 
zał bukiet zostawić, a bilet miech wrzuci do; 
skrzynki, a gdyby nie było jej w drzwiachy 
niech mu odniesie. Spe Ta 

Kniaż tego dniaj napróżno wykczekiwałi 
przed pensycnatem, wszystkie mezennice 
przeszły, ale tej, którą pragnął zobaczyć, 
mie było. ? „||. en i ng” 

Zdawało mu się, że będzie w dobrym to” 
nie, gdy dowie się o jej zdrowie i o przyczy* 
nę opuszczenia szkoły. Idąe do klubu naj 
obiad, postanowił pójść do Stowejków po-i © 


mi szóstą a siódma, jak to były umós 
ZAC I A 


pir. 2, 


$ nami graniczących nie stanowią wła- 
guosci ednośnycu państw kresowych, lecz 
wiasność mocarstw okupacyj- 
mych. 

cisoćzi tu o wcale poważne warlości, któ- 
go uu wszęiki wypadeż przyczyną się Go 
pkvonienia ezwórpizymierza od kosztów 
wojennych, już to przez bezpośrednie zużyt: 
kowanie ich dla naszych imansów, już to 
Ww inny sposób, choćby nawet w całości luv 
£zęści przekazane zostaly nowo tworzącym 
Gię państwom. 

Podobnie pisze „Taeglicke Rundzelau". 
Pismo to wyrażająe niezadowoienie, że na 
dMscnodzie zrezyguowano nietylko z ane- 

yi, lecz również z odszkodowania wojen- 
dego tak ze strony bogatej Ukrainy jak i 
Rosgi, Finlandyi i Rumunii, wywodzi dalej: 
„Odszkodowanie należało było uzyszać tak 
ed Ukrainy, jak i Wielko-ftosyi; również 
zarzut, iż przecież naieźażo wesprzeć tworzą- 
we się pałistwo, odpada; gdy w układzie z 
Litwą postarano się o klauzulę co do jej u- 
działu w ciężarach wojennych Niemiec, 
„stóra posłużyły również do jej oswobodze- 
mis“. O zobowiązaniu nałoźonem na rodzącą 
się Litwę należy pamiętać przy innych pań- 
stwach i jak się samo przez się rozumie, 
przy przyszłem porozumieniu się z Polską.. 
mdział w naszych ciężarach woj. polecić ró- 
wnież jak najdobitniej pamięci panów z War- 
£zawy. Dlaczego bowiem właśnie Litwini 
mieliby w tym względzie stanowić wyjątek? 
Zresztą podsekretarz stanu Busche oświad- 
<xzył w komisyi głównej, iż dobra koronne 
i państwowe, położone w państwach kreso- 
wych, stanowią własność nie tych państw, 
lecz mocarstw vkupacyjnaych*, 

Tyle oba wspomniane dzienniki, Przyto- 
*kzone przez nie oświadczenie reprezentanta 
rządu Rzeszy v. Buschego, stwarza — 0 
ileoy istotnie miało się nrzeczywistnić — 
Bytuacyę, o której bez zgrozy nie można po- 
myśleć. Wszystkie dobra państwowe ż ko- 
rome Królestwa Polskiego, Litwy 
i Kurlaadyj, a. więc należące dotychczas do 
państwa i korony rosyjskiej ziemie, lasy, 
koleje, drogi, wszystkie budynki mządowe, 
kopalnie, czyli dobra jużto przez Rosyę w 
fatach ucisku ludności zrabowane, jużto za 
pieniądze ludności tej nabyte ezy pobudowa- 
jne, mie miałyby stanowić własności tych 
państw. Innemi słowy państwa te rozpoczę- 
łyby swój żywot, jak nowonarodzone dzieci, 
podczas gdy podwaliny ich gospodarki na- 
godowej mależałyby do innych. A pamiętać 
przytem należy, iż pojęcie „dobra państwo- 
Wwe“ jest elastyczne, i przy popartej odpo- 
uwiedniemi argumentami imterpretacyi, mo- 
ka pod nie podciągnąć również up. dobra 

macyjne, rzeki spławne, regalia, prawa 
kopalniane itp. W układach brzeskich, w 
pokoju zawartym z Rosyą i Ukrainą, swol- 
miono te państwa, -» któremi prowadzono 
a zapłaty kosztów wojennych. Za- 
cié mają jo- inni 


n Howela do ustawy górniczej. 
'Dnia 28 lutego br. wniesiona zostało do 
by przedłożenie rządowe, na podstawie 

którego zniesioną zostaje wolność kopal- 
niotwa „odnośnie do węgla kamiennego, Za- 
krzymującego wprawdzie własności mine- 
falu zastrzeżonego, ale poszukiwanie i wy- 
pHobywanie go będzie adtąd — z uwzgłędnie- 
niem już nabytych przez prywatnych gór- 
niczych uprawnień wyłąeznym 
przywilejem państwa. 

Pierwotny projekt reformy ustawy górmi- 
czej został już wniesiony do izby 20 stycznia 
1909 r. Z powodu zamknięcia parlamentu 
przedłożono go ponownie 26 kwietnia 1909. 
Na zasadzie tego projektu przysługiwało 
również rządowi wyłączne prawo kopalnic- 
twa węgła z zastrzeżeniem uprawnień już 
mabytych — z' przywilejem przeniesienia 
gwych praw na pewien czas i za wynagro- 
dzeniem na osoby inne. Państwo winno po- 
dobnie jak strona prywatna podlegać prze- 
pisom ogólnej górniczej ustawy, otrzymuje 
jednak przywilej własności gómiczej na 
płaszczyźnie poziomej w rozmiarze 200 ha. | 

Według obowiązującego prawa górnicze | 
pe musi anie zastrzeżonych j 
minerałów: odkrywka ich pokładów. Pro- 
jekt nowy dopuszcza nadanie na podstawie 
stwierdzenia wartości odbudowy pokładów 
wdwierceniami (Borfund): Zdolność odbudo- 
wy (Abbauwiirdigkeit) ma być wtedy uzna- 
na jako uzasadniona, jeżeli ma! przestrzeni. 
pola odbudowy skonstatowano pokłady w 
takiej ilości a jakości, że pokład węgla mo- 
że być absolutnie uważany jako przedmiot 
godmy górniczej odbudowy. Jako termin 
(Stiebtag) dla rozporządzeń przejściowych 
ustanowiony został 20 stycznia 1908 r. 
Szurfiarzom, którzy przed rzeczonym termi- 
nem ogłosili swe wyłączności umożliwiono 
nadanie ma podstawie stwierdzonej urzędo- 
mnie odkrywki w ciągu lat 10-ciu — po 
czem prawo wygasa. Na zgłoszenia po 20 
Btycznia 1909 ustanowiono trzymiesięczny 
termin nadania. Pfojekt ustawy tej wnie- 
siony został w izbie 27 kwietnia 1909, 11 
dipea 1900, 22 października 1909, 3 marca 
41911; także w r. 1912, zawsze z powodu ró- 
nych przeszkód, odraczania i namykania 
parlamentu — bez wymiku. 

Ostatni projekt rządowy noweli do usta- 
wy górniczej węglowej uzupełnia poprze- 
dnie mrzedłożenia ważnym szczegółem Toz- 
szerzenia przywilejów rządowych na kra- 
je i gminy. W tym kierunku jest zastrze- 
ženie, że w razie przeniesienia praw wydo- 
bywania węgła na osoby prywatne, kraje Í 
gmmy mają pierwszeństwo. Prawo 
ty które na podstawie tego rodzaju przenie- 
uienis jest przedmiotem. wpisania do księgi 

rÓraiczej, może być również odstąpiono, ale 


ze względu na przywileje państwa sprzedaż 
tego rodzaju wymaga rządowego zatwier- 
dzenią. 

Podczas gdy wediug poprzedsicgo pro- 
jektu rozmiar poli węglowego wynosił tylko 
200 ha, obecnie rozszerzony został 
na 600 ba. Dla wyłączności, zgłoszonych 
po 20 stycznia 1909 ustanowiono termin na- 
dania 2 lata; dla zgłoszeń przed tym termi- 
nem 8 lat. Termin ten oznaczy ustawa, gdy 
nastaną stosunki normalne. W międzyczasie 
można ma odkrywki węgła stwierdzone od- 
wiereeniami otrzymać poie górnicze w Toz- 
miarze 200 ha. 

Ograniczenia przejściowe nie dotyezą 
wyłączności, które są własno- 
ścią krajów austryackieh. Kra- 
jowi wolno także i po upływie owego termi- 
nu otrzymać nadania pól górniczych w wy- 
miarze 600 ha. Jeżeli dotyczący kraj był w 
posiadaniu pól górnitzych przed 31 gru- 
dnia 1917, to może również otrzymać nada- 
nia na podstawie wyłączności . uzyskanych 
po 21 grudnia 1917 roku. _R. Z. 


| . Rolnictwo po. wojnie. 


Szalony wzrost ceny ziemi jest powodem 
rozmyślań mad stosunkami rolniczymi, ja- 
kie wyłonią się po wojnie. Niemcy snują 
plany gospodarki przejściowej, biadając ma 
brak robotnika, który niweczy intensywną 
gospodarkę, madrobienie olbrzymieh bra- 
ków, jakie wynikły w czasie wojny. Także 
prasa holenderska omawia „nadchodzące 
czasy”, 4 ma uwagę zasługuje artykuł prof. 
Koenena w czasopismie hołenderskiem: 
„Mededee-lingen van de Ryks Landbouw- 
scholl“. Autor omawiając kwestyę przypu- 
szczalnych warunków ekomomiezno-rolnych 
po zawarciu pokoju opiera się na zdaniu 
znanego francuskiego ministra  molmictwa 
Meline'a, który jeszcze przed wojną, ma 
kongresie międzynarodowym w Gandawie, 
stwierdził w światowej produkcyi zbóż nie- 
dobory, które tocząca się wojna przez 
zmniejszenie się obszarów zasiewu, straty 
zboża w wojnie podwodnej, oraz wskutek 
innych przyczyn, jedynie jeszcze powięk- 
szyć może. 

Hodowla zbóż rozwinie się po zawarciu 
pokoju miewątpliwie. Inaczej przedstawia 
się sprawa hodowli inwentarza. Aczkolwiek 


bowiem właściwa hodowla i to nietylko ko- | 


mi, których ilość wskutek wojny zmniejszy- 
ła się znacznie, ale i bydła mogatego toz- 
wijać się będzie pomyślnie, gdyż chodzić 
będzie o uzupełnienia wytworzonych luk, bo 
jednak sprawa produktów hodowli inwen- 
tama przedstawiać się musi mniej przy- 
chylnie. Szerokie koła ludności zbiedniały 
bowiem wskutek wojny. Ogólny budżet do- 
mowy będzie musiał uledz znacznej reduk- 
cyi i wówczas, gdy nikt nie chejdzie aig bez 
ehieha, koniecznem stanie słę wprowadzanie 


Pozatem dla Holaudyi, będącej krainą 
młeczarń, zachodzi obawa konkureneya ma- 
sła syberyjskiego, kitóre zapomocą kolei, 
zbudowanych sumptem kapitału amerykań- 
skiego, może być przerzucane na rynki eu- 
ropejskie, plodezas gdy podrożenie paszy 
stanowić będzie dla krajów europejskich 


przeszkodę do produkcyż. własnej. (Wiobec 


tego okaże się niezawodnie wskazanem Toz- 
szerzenie obszarów ornych kosztem tere- 
mów innych, a przedewszystkim łąk. Ze 
względu “na zapotrzebowanie tkanin, korzy- 
stna będzie produkcya konopi i Inu, jak ró- 
wnież hodowla owiec. i , 
Horoskopy powyższe mogą być maniiej 
lub więcej trafne dla poszczególnych kra- 
jów; czy ziszezą się one È w naszym kraju — 
to przyszłość okaże. | na A 
P. Koenen nie mówi o Ri dla R" 
produkeyi okopowych i nie bierze w rachu- 
bę nowych czynników produkcyi rolnej, ja- 
ką jest między innemi produkcya azotu z 
powietrza, która wywrze niewątpliwie po- 
tężny wpływ na całokształt produkceyi rol- 


nel. Šo 


Z OLKUSZA. 
(Korespondencya „Głosu . Narodu“). 

Pług wojny przeorał powiat olkuski nie tyl- 
ko łańcuchem rowów strzeleckich, ciągaących 
się od malowniczych ruin zamku w Ogródzień- 
cu aż do pięknej doliny Prądnika — lecz rów- 
nież życie społeczne £ atosunki ekonomiezne. 

Jeszcze kiedy grzmiały działa nad Nidą, za- 
brał się do pracy ratunkowej, inż. A. Mińkie- 
wicz i dzięki niespożytej energii oraz ufności 
w siły ludowe, zorganizował w każdej gminie 
komitety aapomogowe-gospodarcze, wybrane 
przez miejscową ludność, na wzór których zo- 
stałą utworzona później, w całym kraju orga- 
nizacya komitetów ratunkowych. Organizacya 
ta, prócz dziedziny ściśle humanitarnej, zosta- 
ła połaczjca z akcyą handlową, przez dział 
handlowy Kom. Rat, która zapewniła śpodki 
finansowe na ratownictwo, prace kulturalne i 
unormowała ceny artykułów życia oodzienne- 
go. Wskutek właśnie tej akcyi, powiat olkuski 
należy do wyjątkowych, bowiem więcej niż 
80% wydatków na ratownictwo pokrywa sam, 
a nadto umożliwił powstanie gimnazyum 8-klą- 
sowego męskiego (dyr. W. Włodarski), Liceum 
żeńskiego 7-klasowego '(dyr. M. Grużewska), 
oraz 2 burs przy tyeh zakładach. 

Obecnie praca Komitetu Rat. prawdopodob- 
nie przestanie być tak wszechstronną, skoro 
stosunki polityczne -pozwolą być Sejmikowi 
Powiatowemu  przedstawicielstwem  łegalnem 
społeczeństwa polskiego, sależnam wyłącznie 
od władz polskich. Na razie jednak, wskutek 
miedkrywiabzowanego stanowiska. władz war- 
smaawskich — Sejmiki przechodzą  ewolucyg, 
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ograniczeń w spożycih mięsa, nabiału 3 ró- i 
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która nie pozwala im pracować pełnią sil, Więc 
też de facto Komitet Rat. w pow. olkuskim 


borców calego powiatu. 

Szkoinictwo ludowe w ciągu wojny potroiło 
się. Gminy niektóre, jak n. p. rabsziyńska, któ- 
ra nie miała ani jednej szkoły, posiada ich o- 
beenie 26. Inspektorem szkoinym jest p. Sta- 
nisław Wrzosek. 

Miasto Olkusz, w kierunku szkołnym, podą- 
ża też szybko. Przez otiarowanie, umyśinie ku- 
į pionej kamienicy, umożliwiio rozwój ginnazy- 
jum męskiemu, jak również przez przejęcie na 
swój koszt, ongiś rosyjskiej Szkoły Rzemieśl- 
niezej, pozwolilo wznieść się tej pożytecznej 
instytucyi, do poziomu znacznie wyższego niż 
przed wojną. Licząc młodzież Gimnazyum, Li- 
eeum, Szkoły Rzemieślniczej i szkół ludowych, 
otrzymamy cyfrę wynoszącą przeszło 1.000, co 
jak na 6-tysięczne miasteczko, stanowi poważ- 
ny procent. 

Ceny produktów spożywczych (poza kart- 
kami), obuwia i ubrań — o ile nie są wyższe 
jak w Krakowie lub Warszawie, to w każdym 
razłe nie niższe, a nadto trudno je dostać, bo- 
wiem rozwinięte doskonałe banċy przemytni- 
ków, wynoszą wszystko via Zagłębie do Prus. 

W najbliższym miesiącu odbędą się wybory 
do Rady miejskiej, dotychczasowa bowiem by- 
ła z nomirnacyi władz okupacyjnych O ile 
mieszczaństwo olkuskie wystąpi zwarcie, nie 
groźne będź listy kandydatów z obcych ży- 
wiołów. M (z.) 


Kwesta Wielkanocna.” ” 


Kwestę Wielkanocna przy Grobach Zbawiciela 
w kościołach krakowskich objęły dorocznym zwy- 
czajem uproszone Panie: 

W Katedrze na Zamku. 
W Wielką Sobotę: 


Od godz. 9—10.Ks. J. Krupiński, 10—11 A. Bu- | cynów. 


dzinowska, 11—12 H. Krupinska, 12—1 8. Łowi- 
cka, 1—2 S. Łowicka, 2—3 i pół Hr. Baworowska, 
3 i pół — 4 R. hr, Raczyńska, 4—5 I Pawlikow- 
ska, 5—6 M. Retingerowa. 


W kościele ów. Barbary. 


W Wielką Sobotę: 

Od godz. 9—10 S. hr. Tarnowska, 10—11 W. 
Pollerowa, 11—12 A. Chylińska, 12—1 M. Gwia- 
zdomorska, 1—2 A. Mirecka, 2—3 O. Chwalibo- 
gowska, 3—4 W, Jaworska, 4—5 W. SŚwolkienio- 
wa, 5—6 H. Krupińska, - 


W kościele Najśw. Maryi Panny. 


W Wielką,.Sobotę: 


Od godz. 9—10 Wojciechowski, 10—11 Hr. Ba- 
worowska, 11—12 K. Smolarska, 12—1 E. Kor- 
czyńska, t—2 E. Dąbrowska, 2—3 H. Kochańska, 
3—4 T. hr. Plater-Zyberg, 4—5 Hr. Baworowska, 
5—6 A. Mirecka. 


KRONIKA. 


c E Ziiasia, 

O EOLSiL5 PROCEDURĘ Ç; : i 
cyztywy ministra Bukowieckiego, ya zło- 
tna z wybitnych prawników waszaawskich, o- 
mówiła i drukiem ogłosiła: „Główne zasady 
polskiej procedury cywilnej“, — Publikacya 
ta została przez ministerstwo przesłana do za- 
opiniowania prof. Fierichowi A Towarzystwu 
prawniczemu i ekonomicznemu w) Krakowie. 

W dniu Zi. marca sprawa ta pierwszorzęd- 
nej doniosłości narodowej, była przedmiotem 
obrad Towarzystwa prawniczego, które zebrało 
się w licznym komplecie pod przewodnictwem 
Dra Wędkiewicza. W zebraniu brali udział sę- 
dziowie krakowscy z wszystkimi prezydenta- 
mi i wybitni reprezentanci palestry. Profesor 
Tierich przedstawił w historycznem oświetla- 
niu recepcyę ustawodawstwa francuskiego na 
ziemiach polskich i dalszy rozwój ustawodaw- 
czy, aż do ostatniej chwili. Stwierdził, iż tak 
za czasów Księstwa Warszawskiego jak Króle- 
stwa Polskiego i Rzeczypospolitej Krakow- 
skiej, usiłowano usunąć ustawodawstwo fran- 
cuskie i zastąpić je nową kodyfikacyą Usiło- 
wania te nie doprowadziły do skutku, wobec 
braku odpowiednich sił wśród współczesnych 
prawników. W końcu prelegent przedstawił o- 
becnym stan prawny w Królestwie PoMkiem. 

Następnie docent Dziurzyński przedstawił 
zwięzle szereg zasad Polskiej procedury oywil- 
nej, która uwzględniła projekt z r. 1818, usta- 
wodawstwo rosyjskie, a nadto zachodnio i gnod- 
kowo europejskie. Prelegent stwierdził, iż pro- 
jekt stosuje nowożytne zasady jawności, ust- 
rości z przymieszką pisma, bezpośredniości 1 
swobodnej oceny dowodów, wprowadza dowód 
z przesłuchania stron wedle wzoru austryackie- 
go, a zachowuje kasacyę wedle typu prawa 
francuskiego i rosyjskiego. : 

Obrady zakończyły się wyborem komisyi x 7 
członków, której polecono wygotować opinię 
dla ministerstwa sprawiedliwości. 

„SPRAWA ROZSTRZYGNIĘCIA REKLAMA- 
CYJ WOJSKOWYCH. Prezydent miasta Fede- 
rowicz otrzymał od p. ministra Twardowskiego 
telegraficzne zawiadomienie, że ministerstwo 
obrony krajowej przedłużyło nauczycielom i 
funkeyonaryuszom publicznym prawo wyczeki- 
wania na rozstrzygnięcie reklamacyi do dnia 
31. kwietnia. « 

ZIEMNIAKI, Miejskie Biuro aprowizacyjne 
zawiadamia, że sklepy miejskie będą wydawały 
od wtorku 2. kwietnia b. r. ziemniaki w ilości 
półtora kilograma tygodniowo na osobę, za 0- 


kazaniem białej legitymacyi na pobór ziemnia- | ry 


ków i odłączeniem odcinka Nr. 31. 

TARG ŚWIĄTECZNY na ogół jest bardzo 
słaby. Znane wszystkim powody nie pozwala- 
ją na „urządzanie“ Świąt. Nawet ci, którzy mo- 
gliby sobie pozwolić ł w dzisiejszych czasach 
na wystawaność, będą musieli poprzestać na 
małem. Największy stosunkowo ruch panuje w 
tej części krakowskiego rynku, gdzie rozłożyli 
gwoje zapasy handlarze zieleni, wycinanek i 
baranków wielkanocnych. W skłepach krakow- 
skich kupey nasi mają niemały trud objaśnia- 
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kn wolny, Ryman W oyozył 


| ruskich mężów zaufania wszystkich stronnictw 


kk = Drukarnie soio: 


mie ruskiego przedstawicielstwa narodowego, 


nia przybywających, że wiele pożądanych pro- 
duktów nie istaleje jnż od catych miesięcy, je 


jest dotąd widomą reprezentaeyą, z woli wy-| żcli nie ed lat. 


OSTRZEŻENIE PRZED PODRÓŻOWANIEMW. 
Wied. Biuro koresp. ogbitsza: Komunihacya ko- 
lejowa osobowa w dniach 24 i 25 b. m: dowio- 
dla, źe wydane już raz ostrzeżenie nie dale po- 
żądźmego skutku. Z tego powodu czyni się pu- 
kliezność ponownie uważną, że teraz podróże 
połączone są z wielkiemi niewygodami, i że za- 
rząd kolejowy nie może wogóle gwarantować 
za przewiezienie. Jest więć w interesie każde- 
go, aby w dniach Wielkiej Nocy wstrzymał się 
w zujerności od podróży koleją. 


Z Polski i ze świata. 

WiADUMO SI Z WARSZAWY. Centralny 
komitet wyborczy międzypartyjnego Koła po- 
litycznego, uzupełniony przez przedstawicieli 
sejmików, przystąpił do ustalenia listy kandy- 
datów na członków do Rady stanu. Niebawem 
zaczną się tworzyć komitety wyborcze prowin- 
cyonalne. 

OCALENIE DZWONU PAMIĄTKOWEGO. 
Warsz. „Nowa Gazeta“ donosi: Dnia 29. stycz- 
nia b. r. zabrano z kościela Przemienienia Pań- 
skiego dzwon pamiątkowy, odlany (jak o tem 
świadczy napis w odlewie) w 1672 r. w Waz- 
szawie przez ludwisarza Marcina  Jiinglinga,. 
podarowany w 1692 r. przez króła Jana So- 
bieskiego wzniesionemu jego kosztem, na oz- 
nake „przemiany smutku Europy chrześciań- 
skiej w radość z powodu tryumfu nad 'potęgą 
niewiernych“, klasztomemu kościołowi 00. 
Kapucynów, przy jego poświęceniu. Przez po- 
przednich lat 20 pomieniony dzwon był w pa- 
łacu wilanowskim. Dzięki zabiegom dozoru pa- 
rafialnego, odzyskano tę pamiątkę historyczną. 
Odtrącone miebacznie przy zdejmowaniu trzy 
ucha spiżowe zastąpiono żelaznemi. W bieżą- 
cym tygodnia dzwon ten będzie ponownie u- 
mieszczoty w sygnaturce kościoła 00. Kapu- 


„GOTOWA JEDNOMYŚLNA LINIA BOJO- 
WA“, We Lwowie odbył się w tym tygodniu 
pod przewodnictwem p. Romańczuka, zjazd 


w Galicyi z następłącym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawa ukonstytuowania ruskiego or- 
ganizmu państwowego w Austryi, 2) Organi- 
zacya sił narodowych. Zjazd poprzedziło zebra- 


złożonego z ruskich posłów do Rady państwa, 
członków Izby panów i b. posłów sejmowych. 
Celem zjazdu — podług „Dila“ — było stwo- 
rzenie wobec „niebezpieczeństw, grożących ze 
strony polskiej", z narodu ruskiego w Galicyi 
„gotowej i jednomyślnej linii bojowej“. 

POMYŚLNA WIADOMOŚĆ. Znany. artysta 
teatru krak. p. Antoni Siemaszko, chorąży Le- 
gionów, znajduje się obecnie w obozie w Ta- 
raczkoez na Węgrzech. W liście, pisanym do 
„N. Ref.", donosi p. Siemaszko, że warunki le- 
gionistów intemowanych w Taraczkoez, zwła- 
BEGZA oficerów, są zupełnie zadowajniająca. O- 
fieerowić jra dostatni wikt w menaży 
oficerskiej. — Jest to bodaj czy nie jedyna pa- 

miadowachk,_jalq. nadem od- 
wanych legionistów. 

SPRAWA INTERNOWANYCH LEGIONI- 
STÓW. Z Przemyśla donoszą nam: Sprawa in- 
ternowanych w Żmrawicy legiomistów, poruszo- 
ną została przez przedstawicieli Org. Polskiej 
m. Przemyśla, z okazyi pobytu ministra Twar- 
dowskiego. Zwrócono szczególniejszą uwagę na 
internowanie w tym obozie chorych ze ezpi- 
talu w Kamieńcu i w Nowem Mieście, pomię- 
dzy którymi znajdują się łudzie kompletnie 
wyczerpani fizycznie, kaleki bez rąk i nóg, oraz 
małoletni chłopcy. Pan minister polecił prze- 
dłożyć sobie szczegółowe cyfry, których mu 
Zarząd Org. Polskiej jeszcze przed odjazdem 
dostarczył. 

NIEPORZĄDKI W URZĘDACH POCZTO- 
WYCH. Prenumeratorzy nasi z Wiśniowej koło 
Dobczyc użalają się, że otrzymują listy i gazety 
z ogromnem, nieraz ośmiodniowem  spóźnie- 
niem, a bardzo często dzienniki im  całktem 
przepadają. Jeden z prenumeratorów pisze nam 
w tym względzie dzisiaj: „Jestem pewny, że 
„Głos Narodu“ czytany jest wcześniej w 
Szwajcaryi lub Sztokholmie, niż w Wiśniowej 
koło Dobczyc, oddalonej od Krakowa załed- 
wie o 6 mil. Coś podobnego tyłko w Galicyt 
może istnieć i to z winy władz pocztowych, 
które płacą, podwody tak jak przed wojną — 
zaczem nikt nie chce wozić poczty. 70 koron 
miesięcznie za jazdę 13 kilometrów, to chyba 
drwiny. Dzięki tylko łaskawości właściciela 
dóbr Gaik, mamy pocztę co drugi dzień, która 
jednak przywozi nam „Głos Narodu“ z ośmio- 
dniowem opóźnieniem" maa À r 

Ponieważ my er jak najregularniej 
Numera, przeto końcowa uwaga naszego pre- 
numeratora wskazywałaby na to, że ktoś na 
poczcie, między Krakowem a Wiśniową, za- 
trzymuje „Głos“ celem przeczytania go. 

„Może Dyrekcya poczt i telegrałów we Lwo- 
wie zechce łaskawie zająć się tą sprawą, aby 
wnożliwió naszym pienumeretorom r e 
odbieranie pisma, pW” «2 

JUBILEUSZ „NARODOWEGO DIVADLA“. 
W maju przypada pięćdziesiąta rocznięa istnie- 
nie Teatru narodowego w Pradze, który w roz- 
woju kultury czeskiej odegrał bardzo wielką 
rolę. Jubileusz ten zamierzają Ozesi obchodzić 
z wielką uroczystością. Na czele komitetu ob- 
chodowego stanął dr. Kramarz. Z okazyi jubi- 
leuszu wystawi „Narodne Diyadło* cykl sztuk 
słowiańskich, wśród których zmajdą się i nówo- 
polskie. 
AKADEMIA SZTUKI DRAMATYCZNEJ, 
Dzienniki niemieckie donoszą, że w najbliższym 
czasie ma powstać w Monachium, przy popar- 
ciu ze strony ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych, Akademia sztuki scenicznej. 

SPRAWA SZAMBELANA BEHR PINNOWA. 
Jak donoszą do „Berl. Tagebl“ szambelan po- 
zaslużbowy Behr Pinnow otrzymał zlecenie mi- 
Konowe na dostawę worków z ministerstwa 
wojny wyłącznie dlatego, że chciał przy szycii 
dać zajęcie tylko żonom Żołnierzy. W interesie 


roda? m Krakowie pod zarzadeny Banany Pai 


Nr. 12. 


owych robotnie postanowiło ministerstwo pod- 
wyższyć oplstę za sztukę z 12 tea. na BRT 
ezasem p. Pinnow płacił rubotnikom tyłko 4% 
fan. Tew. z ogr. poręką. Które szu mbałag kró- 
lewski zułożył, składało się » niego, radczydł | 
legacyjnoj ltosc i jeszcze jednej micznanej © 
soby.” Kapita} wynosił 100.000 marek, at 
wplacono tylko 25.000 marek. Tą sumę zaro- 
biło Tow. w ciągu 9 miesięcy 4,630.060 marek. 

Do tej sumy nie wHezono 30.000 marek, ktë- 
rc otrzymała malżonka szambelana i 20.060 
marek pani Rose za „szczególne przysługi“, jé- 
|koteź 75.000 marek, otrzymanych przez inga. 
i csoby w formie prowizyi KA Z sumy 4,6 mili 
j cxów połowa odpadła, jako podatek od zysków 
wojennych. Gdy interes ten wykryto, chciał Qu 
Behr-Pinnow dobrowolnie oddać 500.009 marek 
jako „pokutę“ į ministerstwo wojny już się na 
to zgodziło, atoli odmówiło wówozas, gdy kola 
parlamentarne sprawą się zajęły. 

„Obecnie wytoczono przeciw byłemu szambe- 
lanowi postępowanie karne. 

„SKONDENSOWANA ENERGIA“, CZY. 
„SKONDENSOWANA BLAGA?“ Dzienniki a- 
merykańskie przepełnione są szczegółami o no- 
wem senzacyjnem odkryciu. Niejaki p. Gara- 
bed, z pochodzenia Ormianin, który przed 28 
laty osiądł w Stanach Zjednoczonych, miał 
wynaleźć maszynę, która dokazuje między iq- 
nemi sztuk następujących: porusza okręty bez 
użycia węgla, wprawia w ruch aeroplany, 05- 
ładowane tysiącami kilogramów, podwaja szyb- 
kość maszyn parowych, wytwarza ełektrycz- 
ność i t. d. Sprawa o tyle przedstawia się po- 
ważnie, że Izba poselska w Waszyngtonie wy- 
brała komisyę dla zbadania senzacyjnego wy- 
nałazku. Wobec tej komisyi wynalazca oświad: 
czył, że wynalazek połega na istniejącej już” 
w naturze sile, którą udało mu się skoncen- 
trować, podobnie jak wynalazek ełektryczno- 4 
ści. Wynalazek swój nazywa Garabed „skons ` 
densowaną energią“, która zastąpić może siłą 
trzech tysięcy koni. „Źródło nowej siły — 
twierdzi wynalazca — jest niewyczerpane; nade 
to niesłychanie łatwem jest przenoszenie jej 
na wielkie odległości; znajduje się ona wszę» 
dzie i bez kosztów może być odpowiednio zu» 
żytkowaną”. Izba  dęputowanych uchwalija 
dla nowego wynalazkn ochronę, aż do uzyska” 
nia patentu. 

WILCZE ŁYKO ZAMIAST WIZYKATORYE 
W jednym z dzienników wąrezawskich czyta: 
my: Wizykatoryi niema; szukają ich wszędzie 
bez skutku. Kantarydy, z których otmzymuje- 
my ten plaster, pokażą się zaledwie za dwa 
miesiące. Zanim one będą, trzeba je czemś z2- 
stąpić. Zwrócić się tu trzeba. do lecznictwa lų- 
dowego. Tu od najdawniejszych czasów uży 
wano, jako środka ciąsnącego podakórek, bar- 
dzo pospolitego u nas krzewu leśnego znanego 
pod nazwą wilcaego tyka. Teraz właśnie 
na wiosnę, zakwita ono różowo i po tych kwiaż- 
kach oraz po przyjemnym zapachu łatwo je ód- 
różnić od innych iażorośii. e Środ- 

"ciągrących, małeżałoby zarzańzić zbiera- 
nie wilczego łyka. 


> NEKROÓLOGIA. 
| W Warszawie zmarła w 46 roku życia Zofią 
Trapszowa, artystka teatru i, 
a żona kłerowniką teatru Letniego, p. Martą; 
lego Trapszy. Jako astygtka, znana była z nib 
pospolitych zdolności i z wiełkiego umiłowania 
sceny, Grywała głównie role charakterystya 
czne, 

W Poznaniu zmarła w 87 roku życia Romana 
z Gexów Rzepecka, wdowa po $. p. Ludwi- | 
ku Rzepeekim, założycielg i redaktorze ,„Goń- 
ca Wielkopolskiego", a matka znanego działa- , 
cza społecznego w Poznańskiem, p. Karolu, 
Rzepeckiego. Jakkolwiek rodem Francuska z 
Szwajcaryi, pokochała Polskę całem sercem 
i dla swej nowej Ojczyzny pracowała w późna 
lata na niwie kulturalnej i społecznej. Jeszcze 
w r. 1906 — jako 75-letnia "staruszka — skal 
zaną została za wydanie „kalendarza“, który, 
pono był „za patryotyczny , na pół reku wigi 
zienia, które ze względu ną wiek staruszki, 
zmieniono na karę pieniężną. a 
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Wiadomości gospodarcze, ` 


O JARMARKU LIPSKIM. O udziale Pola- 
ków w ukończonym już jarmarku lipskim dos 
noszą do dzienników warezawskich: 

Na jarmarku był osobny lokal, w któryma ©- 
šoba, władająca językiem polskim udzielać 
kupcom z Polski porad 1 informacyj. Kupcy ch 
mogli tè pozostawiać tam swe adresy; Naj 
przyjazd z Polski do Lipska, zapisało sią około 
pięćset, przyjechało zaś około trzystu, Przewa-, 
źnie z Łodzi, Warszawy, Częstochowy, Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. Z Polski wystawiono na 
sprzedaż obuwie z drewnianemi podeszwami, i 
szczotki i galanteryę ze eztucznej skóry. Polacy, ź 4 
kupowali. norymborszczyznę, , zabawki, por | 
celanę, szkło i tkaniny z papieru. Na jarmarku 
było mnóstwo „ersatzów* spożywczyGią, któ- i 
rych.kupey z Polski mało nabywali. 4 

„BARTNIK POSTĘPOWY" yj 
spraw pezczelniczych Towaszystwa gospodar; | 
czego we Lwowie, w nnmerze Z-gim zawiera) 
następujpącą treść: Braciom na otuekę. = Dr., 
J.  Leciejewski: Matematyczna _ podstava d 
pszozełnict wa, —— Dr. J. Leciejewski: Sztucza i 
węza. — Władysław de Proval: Motylica i gnod- 
ki, służące do jej tępienia. == Z Hterstury; 
pszczełuiczej. — ga i owo. — ? 
odezwy, okólniki, protakołyś: `, 

W numerze 8<im % marca: 
Preval: W %ażnej sprawie. — Dr. $- 
aki: Nowy typ ula. — Karol Szegpl: 
ły do skutku kursa pezczełarskie dla ucho 
ców galicyjskich w barakach choceńskich? 
Od Komitetu e. k. Galic. Tow- Gosp.: Da 6, 
kich pszczelarzy. — Od RedakcyT: Widg = af 
siek. — J. de P.: Z łikeratury entos 
nej. — To i owo: Julian Piwowszski: O © 
dach pszczołowatych. — O pazezoian M739 
wanych. — Konkurs - © -= Enea 
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